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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  a wyjątkiem św iąt — 
Przedpłata miesięcznie z przynoszeniem 300. - mk., 
W agencjach miesięcznie 270mk. Numer pojedynczy 20 
rak. niedzielny tH) mk. Telefon ur.65 Skrzynka poczt. 13.

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
dla WSZYSTKICH STANÓW

Cena ogłosz.; za 1-łam. wiersz p a ty t  100 mk., w części 
urzędowej lub reklamowej 200 mk. Adr. Admiu. i Red. 
Śmigiel-Wielkopolska. Poczt.kont. czek. A. Klóskowski

w Poznaniu nr. 200383. ========

M ia n o w a n ie .
Pana Wrzalika Maksymiljana z Kluczewa jako 

przełożonego dworu na obszar dworski Kluczewo 
zatwierdzani niniejszem.

Śmigiel, dnia 26. października 1922.
Starosta, Kopczyński.

Wstrzymujemy na razie wykonanie naszego roz­
porządzenia z 14. bm. w sprawie obowiązku posia-

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
dania faktur handlowych i uwidoczniania cen, ogło­
szonego w Orędowniku z 19. bm.

Śmigiel, dnia 24. października 1922 r.
Urząd policyjny. Maron.

K on feren cja  s o łty s ó w  gm . i d om in j. od­
będzie się w wtorek, dnia 31 października br. po 
południu o godz. 3-ciej w Strzelnicy.

Śmigiel wschód, dnia 27. 10. 1922 r.
Markowski, komisarz obwodowy.

Ostatecznie ustalone spisy wyborców do Sejmu 
i Senatu wyłożone będą do publicznego przeglądu 
w czasie od 27. do 31. października 1922 r. włącznie.

Śmigiel, dnia 25. X. 1922.
O bw odow a K om isja W yborcza na ob w ód  I.

Witaszek, przewodniczący. 
O b w o d o w a  K om isja W yborcza na ob w ód  II. 

Larek, przewodniczący.

Precz z reakejq całej lewicy t
Reakcja znaczy tyle, co przeciwdziałanie, cofanie !
Lewicowcy uniemożliwiają, cofają zgodę b ra te r­

ską, ład i porządek w naszem państwie. Oni szczują 
jeden stan na d r u g i ! Straszą, że gdy nastąpi rząd 
ładu i zgody, rząd prawicy — czyli rząd postępu, 
to włościanina będą bić na snopku, robotnikowi 
każą pracować po czternaście godzin .— że to będą 
księżo-pańskie rządy !

Co za straszne kłamstwo, co za reakcja przeciw 
zdrowemu rozsądkowi i prawdzie !

Czyśmy zapomnieli — jakeśmy wszyscy na Sej­
mie Dzielnicowym 1918 r. postanawiali Polskę ludową 
— to jest taką, w której rządzą wspólnie wszystkie 
stany po równi, a więc nie sami tylko panowie 
i księża 1 Tego postanowienia nie uczyli nas N.PJł. 
i Witosowcy, bo ich wtedy jeszcze nie było -  nie 
uczyli nas socjaliści — bo ich tu nie było na sejmie. 
Postanowiliśmy to ze serca, rozradowanego odzys­
kaną wolnością. Lecz lewica tak straszy lud, aby 
czasem nie nastąpiło rozważne porozumienie wszyst­
kich stanów — bo jej podszczuwacze, reakcjoniści 
nie mogliby już sobie napehać kieszeni, żyć kosztem 
ludu, a żydzi i ich poplecznicy nie mogliby się już 
panoszyć po urzędach, ministorjacb, we wojsku, za­
bierając chleb Polakom !

Lewica to najskrajniejsza reakcja przeciw roz­
sądkowi i prawu, przeciw postępowi, wiodącemu do 
szczęścia i dobrobytu. Najskrajniejsza reakcja prze­
ciw rządowi ludowemu bo rząd klasowy, to nie 
ludowy !

Niema większych burżujów, jak panowie Da­
szyńscy, Moraczewscy, Diamandowio, Witosowie, 
Kwapińscy i inni. Oni zarabiają miljony na swej 
reakcyjnej robocie. Nie dajcie się otumanić r e ­
akcyjnej lewicy.

N iech  i y j a  p r a w i c a ,  s tr a ż  p o s tę p u  !
A zatem głosujmy wszyscy solidarnie na listą

C h r z e śc ija ń sk ie g o  Z w iązk u  J ed n o śc i 
N a ro d o w e j

oddając kartkę :
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Oświadczenie duchowieństwa.

Delegaci 63 okręgów Związku Kapłanów „Uni- 
t,as“, zebrani dnia 23 października rb. w Poznaniu, 
na posiedzeniu Zarządów okręgowych, stwierdzają, że :

1. duchowieństwo — wogóle swoina zachowuje 
w obecnej akcji wyborczej umiarkowanie, podykto­
wane względami duszpasterskiemi, prawie aż nazbyt 
daleko posuniętemi ;

2. mimo to prasa „Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego" a zwłaszcza jednak „Narodowej Partji Robot­
niczej" stronnictw, chcących dotąd w oczach 
swych zwolenników uchodzić za katolickie — napada 
na nie w sposób nie odpowiadający duchowi kato­
lickiemu, uderzając w ambonę, czynności duszpa­
sterskie, a nawet konfesjonował, obrzucając codziennie 
„kler" cały podejrzeniami, potwarzami, obelgami, 
zachęcając nawet pośrednio do demonstracyj w czasie 
nabożeństwa. Wszystko to stale niemal powraca na 
zebraniach i wiecach tych stronnictw. Ze względu 
na płynące stąd zgorszenie i powodowani troską

C 2 Ę Ś Ć  N i E U R Z Ę D O W A.
0 dobro sprawy Bożej, zakładamy przeciw walce 
prowadzonej temi środkami uroczysty protest, pięt­
nując ją jako wrogą i szkodliwą sprawie Kościoła.

3. Jako towarzysze pracy, patrzymy od blisko 
25 lat na pełen rozwagi, poświęcenia i zaparcia się 
siebie trud ks. Prałata St. Adamskiego, prezesa Zw. 
Kapłanówo „Unitas", patrona Spółek Zarobkowych, 
posła na Sejm, pracownika w każdej niemal dziedzinie, 
który jako Kapłan i obywatel patrjota, był i jest 
nam wzorem. Piętnujemy przeto bez wahania wszy­
stkie zarzuty wymienionej prasy, a zwłaszcza „Praw ­
dy", organu „Narodowej Partji Robotniczej", jako 
świadome oszczerstwo mające na celu zohydzenie 
duchowieństwa i podkopywanie powagi Koccioła.

Do opublikowania naszej uchwały upoważniamy.
Zarząd Główny Związku Kapłanów „Unitas".

Z Sejmu śląskiego.
Katowice, 25. października.

Dzisiejsze 7-e posiedzenie Sejmu Śląskiego było 
ciekawo z tego względu, że po raz pierwszy starły 
się z sobą kierunku gospodarczo-polityczne bez 
względu nu narodowość. Po jednej stronie stanęli ci, 
którzy przez zdobycie pewnych przywilejów kapita­
listycznych pod formą kooperatywy radzi by podwa­
żyć prawo własności prywatnej, stopniowo znieść ją
1 zaprowadzić t. zw. socjalizację kopalń i hut. Po 
drugiej stronie stanęli ci, którzy tej własności bronią.

Poszło o przydział 100 tonn węgla miesięcznie 
dla osławionej Centrali Zakupów, o której już do­
noszono, a która pod płaszczykiem kooperatywy jest 
w gruncie kapitalistycznem towarzystwem z nieogra­
niczoną poręką, gdyż do rzekomej kooperatywy 
oprócz spółek P. P. S. i N. P. R. należą osoby p ry ­
watne z tych partyj z prywatnymi kapitałami. Tego 
przydziału węgla domagał się wniosek Klubu P. P. S. 
od „Województwa Śląskiego".

Pos. Rakowski (Blok Narodowy) wykazał wnio­
skodawcom, że odnośna kooperatywa nie odpowiada 
ustawom o kooperatywach i proponował wybrać 
Komisję 5-u, któraby zbadała statuty tej kooperaty­
wy i przystosowała je do wymagań prawnych, po- 
zatem ażeby koopei’atywa ta nie była zamknięta pod 
względem ilości udziałów.

Pos. Kempka (Blok Narodowy) dowodził, że do­
maganie się od Województwa Śląskiego niema sensu, 
gdyż Województwo śląskie, prawnie biorąc, to ob­
szar ziemi, zaś wszelkie interpelacje w Sejmie 
skierowane są do wojewody, w tym wypadku zaś 
wojewoda nie ma prawa takiego przydziału usku­
tecznić, gdyż Urząd Wojewódzki kopalń nie posiada, 
a w Państwie Polskiem i na Śląsku obowiązuje kon­
stytucja, która szanuje własność prywatną.

Mówcy niemieccy tak socjalistyczni jak chrześci­
jańscy oświadczyli się za wnioskiem P. P. S., doma­
gając się tylko dopuszczenia do tej kooperatywy 
także kooperatyw niemieckich, na co ze strony P.P.Ś. 
wyrażono zgodę.

Nad sprawą tą wywiązała się żywa dyskusja, 
chwilami bardzo ostra, wreszcie na propozycję 
Marszałka posiedzenie przerwano na 20 minut. 
W czasie tej przerwy zdołano wytłumaczyć posłom 
Klubu N. P. R., że gdyby ustawa została przyjęta 
przez Sejm, to unieważni ją Rząd Polski względnie 
Trybunał Administracyjny.

To też po przerwie, gdy Marszałek zarządził 
głosowanie na wniosek Klubu Bloku Narodowego 
o odesłanie wniosku P. P. S. do Komisji Prawniczej 
celem zbadania go, Klub N. P. R. głosował za tem.

Wynik głosowania był następu jący : za odesłaniem 
wniosku P. P. S. do Komisji 28 głosów, przeciw 
11 (8 P. P. S. i 3 niemieckie), nieobecnych 9 posłów.

Za odesłaniem do Komisji głosowali członkowie 
Bloku Narodowego N. P. R. i Niemcy, z wyjątkiem 
2-ch socjalistów i jednego centrowca.

Następnie uchwalono wniosek Klubu Bloku 
Narodowego o utworzeniu kasy emerytalnej dla 
robotników w hutnictwie na wzrór brackiej kasy 
górniczej. Wniosek referował pos. Rybarz.

Uchwalono też wniosek Klubu Niemieckiego 
o wezwanie Rządu do utworzenia Urzędu dla ochrony 
mniejsżośoi narodowych, do czego zobowiązała się 
Polska konwencję genewską. Wniosek poparł Mar­
szałek Wolny, którego tymczasem zastępował wice­
marszałek Pant. Marszałek Wolny domagał się też 
aby Rządy Polski i Niemiecki przystąpiły nareszcie 
do utworzenia Urzędu Opcyjnego, którego wzory są 
gotowe z Prus Wschodnich i Mazurów.
Wniosek uchwalono.

Następne posiedzenie w piątek.

Dzień katolicki w Poznaniu.
W niedzielę odbył się na sali Ogrodu Zoologicz­

nego przy licznym udziale delegatów parafij Wielko­
polski i Pomorza Dzień Katolicki, poprzedzony na­
bożeństwem w kośoiele farnym, odprawionem przez 
ks. prał. Styclila i kazaniem, wygłoszonem przez 
ks. Niedbała na temat „Działanie Królestwa Bożege 
w życiu publicznem“.

Obrady „Dnia" zagaił generalny sekretarz Ligi 
Katolickiej ks. prał. Prądzyński. Przewodnictwo 
objął p, prezes dr. Szułdrzyński powołując na swego 
zastępcę p. Neumanna z Świecia a do pióra p. Piotra 
Jańczaka z Poznania.

Uczestniczyli w obradach przedstawiciele wszyst­
kich klas społecznych i liczny zastęp księży z Po­
morza i Wielkopolski. Referaty w ygłosili :

1. Ks. iufuat Adamski na tem at:  „Dobro kato­
lickiej i narodowej sprawy wymaga wytężonego 
wysiłku pracy i pieniędzy, oraz powszechnej mobili­
zacji ludzi i głosów".

2. Dr. Kozicki : „Układ sił w nowym Sejmie 
koniecznie potrzebny do odrodzenia Rzeczypospo­
litej".

3. Grabowski ze Z b ie tk i : „Konieczna potrzeba 
uzgodnienia stosunku wsi do miasta".

4. Ks. prał. Prądzyński : „Organizacje katolic­
kie koniecznością państwową".

5. Zofja Stan. Rzepecka: „Sprawa katolicka 
w nowym Sejmie, a kobieta polska".

6. Ks. kanonik Dymek : „Harmonja między ka­
pitałem a pracą, jako rękojmia dobrobytu całego 
narodu".

Po południu przybył powitany z entuzjazmem 
przez obecnych i gorąoemi słowami przewodniczącego 
ks. biskup Łukomski. W przemówieniu swem pod­
nosząc, że ani duchowieństwo, ani wierni katolicy 
nie mogą się zamykać jedynie w murach Kościoła, 
tylko muszą wychodzić poza nie, aby pozyskać dla 
sprawy Bożej tych, którzy zdała stoją.

Po referatach zostały przedłożone i przyjęte na­
stępujące rezolucje :

Delegaci Lig Katolickich i parafij oraz orgauiza- 
cyj katolickich diecezyj : gnieźnieńskiej, poznańskiej 
i chełmińskiej, zebrani w liczbie przeszło 1500, na 
obradach „Dnia Katolickiego" w Poznaniu, 22 paź­
dziernika r. b. :



1. Składają pełne ezei podziękowanie N. Episko­
patowi Polskiemu, za wskazania wyborcze, wynika­
jące z nauki Kościoła katolickiego. Ubolewając nad 
tern, że ludzie mieniący aię katolikami, odważyli się 
podnieść zarzuty przeciw Episkopatowi; za spełnie- 
nie prawa i obowiązku nauczania wiernych, zebrani 
ślubują i zgodnie z wezwaniom Najdost. XX. Bisku­
pów całą siłą pracować będą nad tein, aby do Sejmu 
i Senatu wybrano takich tylko posłów, o których 
wiemy, że bronić będą of a w i swobód Kościoła 
katolickiego, jak i narodowej myśli polskiej.

2. Stwierdzają, żę w odbywającej się w Polsce 
i całej Europie zachodniej walce między obozem 
opierającym Się na zasadach katolickich i narodo­
wych, a obozem socjalistyczno-radykalnym, za któ­
rym  stoją wpływy żydowako-masońskie, katolicy pol­
scy powinni stanąć w obozie pierwszym, dla dobra 
Kościoła i narodu polskiego.

3. W Polsce, będącej krajem nawskroś rolni­
czym, interesy miast i wsi są wspólne, dlatego doma­
ga się dobro Ojczyzny, aby wieś i miasto wszyst- 
kiemi siłami przeciwdziałało usiłowaniom dążącym 
do stworzenia nieprzyjaznego rozdziału między lud­
nością miejską a wiejską.

4. Jednym z najważniejszych obowiązków społe­
czeństwa wszystkich warstw jest popieranie wszel­
kimi środkami organizaeyj katolickich, z których 
wychodzą bojownicy o zasady katolickie w życiu 
publicznem.

5. Jednym z najważniejszych warunków istnienia 
i rozwoju narodu są jego podstawy religijne i mo­
ralne, uczestnicy „Dnia Katolickiego'1 wzywają 
wszystkich do jak najenergiczniejszego działania 
w obronie tych podstaw. Zważywszy, że kobieta naj­
więcej zawdzięcza Kościołowi, a zarazem najwięcej 
jest zagrożoną przez obalenie zasad katolickich, 
Zjazd wzywa kobiety do wytężenia wszystkich sił 
celem przeciwstawienia się rozwodom i szkołom nie 
zapewniającym dzieciom naszym wychowania kato­
lickiego.

6. Że zdrowa gospodarka wytwórcza kraju oprzeć 
się może jedyni8 na nadprzyrodzonych zasadach 
Kościoła katolickiego, dla tego potępia próby znie­
sienia prywatnej własności oraz siania nienawiści 
klasowej, gdyż tylko harmonijne współdziałanie ka­
pitału z praoą może zapewnić obu stronom dobrobyt, 
a narodowi należyty rozwój bogactwa doczesnego. 
Przyczem przypomina się kapitałowi obowiązek 
sprawiedliwego ustosunkowania się do swoich p ra­
cowników.

Po przyjęciu rezolucyj i odśpiewaniu pieśni 
„Nie rzueim ziemi" oraz „Wszystkie nasze dzienne 
sprawy" zamyka p. przewodniczący w słowach gorą­
cych, a powagą owianych, obrady, dziękując ks. 
Biskupowi, pp. referentom i uczestnikom za trud 
dnia, i podnosząc, że wśród obrad nie padło ani 
jedno słowo niechęci lub lekceważenia w stronę braci 
o innych, może przeciwnych zapatrywaniach, owszem 
referaty były przeniknięte duchem miłości.

Pan Łączkowski z Bydgoszczy wznosi okrzyk na 
cześć przewodniczącego, a delegaci opuszczają salę 
w pięknym nastroju, ożywieni silną wolą rozniesie- 
nia wszystkich dobrych myśli po swoich domach, 
sąsiadach i parafjach.

K R O N I K A .
KALENDARZYK

D ziś: Szymona i Tadeusza 
J u t r o : Narcyza, Euzebji 
W schód słońca 6,13, zachód 16,40.
Długość dnia 11,11. Ubyło 7,02.

Z m iana  loka lu . Znana powszechnie firma polsko- 
katolicka „Carmen1' (J. A. Goławieckie) została przeniesiona 
do domu Rolnika w Rynku. Po poświęceniu lokalu, które 
jutr© nastąpi czynną będzie w dalszym ciągu.

T o w a r z y s tw o  U r z ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  S a m o ­
r z ą d o w y c h  i K om unalnych  na powiat śmigielski odbę- 
dzi# swoje plenarne posiedzenie dnia 9 listopada 1922
0 godzinie 8 wieczorem na małej salce w strzelnicy na 
które wszystkich członków' i urzędników mających chęć 
przystąpienia zaprasza Zarząd.

Za n ie u d z ie la n ie  p o m o c y  lek a rsk ie j .  Sąd Pokoju 
w Łodzi rozważał onegdaj sprawę dr. Franciszka Lukasie- 
wicza, którem u akt oskarżenia zarzucał, iż wskutek odm ó­
wienia udzielenia pomocy lekarskiej Michalinie Jaros, ta 
ostatnia zmarła. W ypadek miał miejsce w czerwcu r. b. 
Gdy mąż chorej o godz. 10 wiecz. przyszedł do dr. Ł., ten 
ostatni zażądał zapłacenia z góry 6000 ink. a gdy Jaros 
oświadczył iż pieniędzy przy sobie nie ma i zapłaci w domu, 
dr. Ł. odmówił pójścia do chorej. Po rozważeniu sprawy 
sędzia skazał dr. Łukasiewicza na 25.000 mk. grzywny
1 koszta sądowe.

Studja z a w o d o w y c h  lek a rzy  w o js k o w y c h . „Kurj. 
Por." d o n o si: Szef dep. 7-go sanitarnego M. S. Wojsk, za­
wiadamia maturzystów, jak również słuchaczy 1 kursu uni­
wersytetu, którzy chcielib}' się poświęcić zawodowi lekarzy 
wojskowych, iż w roku bież. akademickim 1922/23 Wojskowa 
Szkoła Sanitarna (Warszawa, szpital Ujazdowski) przyjmie 
50 kandydytów, którzy na koszt skarbu będą odbywali 
studja ogólne medyczne na wydziale lekarskim  Uniwersy­
tetu W arszawskiego. Kandydaci podlegają przeglądowi 
lekarskiem u, k tóry  dla słuchaczów uniw ersytetu warszaw­
skiego zacznie się 25 października, dla słuchaczów innych

wojskowej szkoły sanitarnej znajdują się w kancelarjach 
uniwersytetów warszawskiego, poznańskiego, lubelskiego, 
lwowskiego, krakowskiego i wileńskiego.

P r z y sz ły  d y p lo m a ta  ja p o ń sk i .  „Wiadomości Kra­
kowskie" donoszą: W Krakowie bawi p. Suzuki, wystany 
na 6 lat do Polski przez rząd japoński, celem zapoznania 
się ze stosunkami, poczem poświęci się on karjerze dyplo­
matycznej. Ambasada japońska w Warszawie przysłała go 
do Krakowa, gdzie rozpocznie naukę języka polskiego i za­
cisze się do szkoły nauk politycznych.

Ks. p o s e ł  A dam ski,  będący w ostatnim czasie specjal­
nym ęelem oszczerstw wyborczych „Prawdy" wystąpił wobec 
nieumieszczania jego sprostowań na drogę sądową.

Napad na Korfantego.
Katowice, 2 0 .  10. We w iórek  napadły  

bojów ki P.  P.  S. i N. P .  8 . w Sredtikłt Sa- 
iviikatb koiło Mikułowie na w iec  zw o ła n y  
p rzez  p. K orfantego. Jeden z nap astn ik ów  
uderzył p. K orfantego laską  w  g łow ą , z a ś  
syna  jago , który k ierow ał sa m o ch o d em ,  
zbito  d ość  p ow ażn ie . Wiec z o s t a ł  rozbity  
p r z e z  bojów ką. P. K o r f a n t y  zm u szo n y  był 
zwrócić s ię  o  pom oc do  policji. Dziś o g ło s i ł  
p . Korfanty o d e z w ą , w której przedstaw iając  
zajśc ia  w czo ra jsze  w zy w a  lud górn ośląsk i,  
a żeb y  udiziełił n a leżytej  odp ow ied zi przy 
wyborach.
Wichrzenia hajdam ackie.

Warszawa, 26. 19. Śledztwo w sprawie pożarów 
i morderstw w Małopolsce Wschodniej natrafia na 
ślady gimnazjastów i studentów ukraińskich. Podej­
rzani o współudział są również członkowie seminar­
iów nauczycielskich a nawet duchownych. Akcja ich 
jest także skierowana przeciw żydom.

Warszawa, 26. 10. Prawie w wszystkich okrę­
gach Małopolski wschodniej zostały zgłoszone listy 
ukraińskie Chlibirobów. Stało się to mimo zakazów 
Petruszewicza.

Również rząd Petruszewicza wystąpił z notą do 
państw ententy, by one drogą interwencji dyploma­
tycznej wymusiły odwołanie wyborów w Małopolsce 
wschodniej. Tylko Włochy odpowiedziały odmownie 
i ogłosiły równocześnie zupełne desinteresement 
w sprawie Małopolski wschodniej. Francja i Anglja 
nie nadesłały wogóle odpowiedzi.

D elegacja  w sch od n ie j M ałopolski.
Warszawa, 26. 10. Delegacja Galicji Wschodniej 

z posłem Adamem na czele przybyła wczoraj z Lwo­
wa. Odbyła ona konferencję z premjorem Nowakiem 
oraz dłuższe narady z ministrem spraw wewu. Ka­
mieńskim i min. spr. wojsk Sosnkowskim. Delegacja 
uzyskała 4>d wszystkich uspakająee wyjaśnienia.

P o g ło sk i o wydaniu reiikwi BJ. S. S o b o l i .
Warszawa, 26. 10. (Pat.) Poselstwo rosyjskie 

w Warszawie komunikuje, że notatka w „Kurj. Po .“ 
nr. 294 z dnia 26 bm. o stawieniu żądania wniosku 
wydania relikwi błog. Boboli jest we wszystkich 
szczegółach zmyślona.
M iliardowe zakupy pożyczki z ło te j .

Warszawa, 20. 101 (A. W.) Pocztowa Kasa Osz­
czędności postanowiła zakupić obligacje 88/0 po­
życzki złotej na sumę 1 i pół miljarda marek.

S ta ła  jed n o stk a  o b liczen iow a .
Warszawa, 26. 10. (A. W.) Dziś odbyła się w Min. 

skarbu pod przewodnictwem min. Jastrzębskiego 
konferencja, na której zastanawiano się nad kwestją 
wprowadzenia stałej jednostki obliczeniowej przy 
ivymierzaniu wzgl. ściąganiu podatków bezpośrednich.

N abożne  życzen ia  niem ieckie.
Warszawa, 26. 10. (Pat.) W ostatnich czasach 

część prasy niemieckiej podaje wiadomości o rzoko- 
mym ruchu powstańczym we Wschodniej Małopolsce. 
Wiadomości te, nadsyłane z pewnością ze strony 
zainteresowanej są zupełnie pozbawione wszelkich 
podstaw a niepokoje w Małopolsce Wschodniej po­
zostaną nadal pobożaem życzeniem tych kół.

G Jańska rnanja prześladow cza .
Gdańsk, 26. 10. (Pat.) „Danz. N, Nachr." w po­

lemice z „Gaz. Gdańską" przyznaje, iż gdańscy fa­
brykanci papierosów zwrócili się do polskiego Min. 
przemysłu i handlu z pismem, w którem proszą 
o podwyższenie ceł na papierosy, 
olbrzymiemu importowi papierosów

aby zapobiedz 
niemieckich do

Gdańska, co zagraża przemysłowi papierosowemu 
Gdańska. „Danz. N. Nachr." wyraża z tego powodu 
oburzenie pod adresem przenij^słowców gdańskich 
ponieważ zwrócili się oni bezpośrednio do rządu 
polskiego bez pośrednictwa rządu gdańskiego.

Skutki spadku marki n iem ieckiej.
Wiedeń, 26. 10. (Pat.) „N. Fr. Presse" donosi 

z Berlina : Spadek marki niem. spowodował wzrost 
cen artykułów pierwszej potrzeby. Centnar pszenicy 
kosztuje 9700, a żyta 9200 marek.

P odw yżka cen z b & ź a  w  f l ien K sesk .
Berlin, 24. 10. (Pat.) Reichstag przyjął w 2 czy­

taniu nowelę do ustawy o podwyższeniu cen zboża, 
na podstawie której cfó ustawy przewiduje się 4- 
krotną podwyżkę cen zboża.

Rządy m onarchistów  u/ Bawarji.
Monachjum, 26. 10. (A. W.) Równocześnie z kry­

zysem wewnętrznym ogólno-ni#mieekim zaznacza 
się w Bawarji przesilenie na stanowisku prezydenta 
gabinetu. Obecny prezydent lir. Lerohenfeld ma 
ustąpić głównie z powodu opozycji skrajnych mo­
narchistów.

W
Ogłoszenia 

Orędowniku Śmigielskim  
dają doskonały rezultat.

R edak to r: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó a k o w s k i ,  Poznań 

Ozcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Pokost, : Terpentynę
francuską i polską

b i e l  cynkową, [□] b i e l  kryjąca
p o l e c a

Drogerja Poznańska St. Kótecki, Śmigiel.

Zebranie przedwyborcze
Z jednoczen ia  W łościan (P. S. L.)

o d b ę d z i e
w sali p. Kunzego w Śmiglu
l . 3 ’U popołudniu

Z. Zarzad.

O its odnowić f  ki«A-
flatę „©tflowailft

#;a tAA

Szanownej publiczności 
zaszczyt donieść, iż z dniem

miasta Śmigla i okolicy, mamy 
28. b, m. przeniosłyśmy

nasz skład stroju i towar, krótki!
do domu Rolnika w rynku

Prosząc nadal o łaskawe poparcie.

Z szacunkiem

J .  i i .  ( • f t ln i t  l e r k i e

Carmen w Śmiglu -:- Rynek.

Potrzebna zaraz
l e p s z a

krawcowa
w dom

Apteka,Śmigiel,

G r Q S p o d y a i
potrzebna od 1. XI. br. 

do sa m o tn e j  pani.
Musi umieć dobrze goto­
wać i cośkolwiek szyć. 

Zgłoszenia przyjmuje

Stanisławska,
D o b r a

k r o w a
do sprzedania

Oskar Deutschmann,
mistrz kowalski, SI. Boiauowo


